
R J E R Z A

totemiflł IHmraftllB p łfaB B «Saigm8»‘41lEnttli I W |B lWBlll% ł B W lr t  2 WVfllftiBm IM

PRZEDPŁATA .K w jer ZafilebU* konta',* 
« Sosnowca i  odnotzeniam roczni* mk. 2400, 

póirociii*  1200 kwartalni* mk. 600, 
mlarięczni* mk 200. pocztą mk. 250. — 

Z* terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
1 ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZEŃ* A, Z* wiersz nonparelowy .. 
stroni* Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na „ónrtr. Mk. 
35. Nadesłane wiersz garmontowy Mk. 7Ł

A d [u  Redakcii 1 Administracli: SOSNOWIEC, 
■lica Dąbf.Acka Nr 1

aa. n a a e s isn e  w ie rsz  g a rm o n io w y  i»i*. tg , a  % i   P H K N iln ir .K A lfi I p ray ,w
Drobne za wyraz Mk. 10, n.|mnie) M k .'JW ' 1 Adr*>.^Sa depesz: .KURJER‘ -  SOS - Kantory własn* oraz Księgarni* w Zagłąbin T
wiązuje "w nystki* fnż*przy1ęU ^ ło w e iS *  od ; A dn tóatracla  otwarta od 9 rano b*z przerwy ' Akc. .Reklama Pobka* w Warsaawi* i w r
4 » i .  .M i f a a n  A n if i t iM  M nlh>nil a t l a d n  w * mm 1 * 4  n m la s i  I m  I  • . «. a t ł f  _ J___ł _1 _ 1 m. .-S - z -  0  1 n  w I S tltl®  B ł f l f t  O ̂ { o i i c ń  W  k r ^ j t l  1 M

W sprawach redakcyjnych redaktor przt 
Interesantów tylko od 12 w poł. do 2 po

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA

wiązuje wszystkie jn i przylęte ogłoszeni* od ‘ A l O T w a c ą  oiweria ou t r»uu u— p .- ------
| dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.. |  do g. y wlecz. W niedzielą i tw iąta od 8 do 10 r. * 

 ---------------------------------------------
\  y S   T O- -  -  ........  ...... mmmm—mmmmm— mmmmmmmm

Cena poiedyńczego egzemplarza nak. 15*. (Na G. Śląsku 3 0  fan.) SOSNOWIEC środa dnia 12 października 1921 roku Nr. 229 Rok XV|
i    V ,  • ■ > * = ■ ------------------   . ; ■ • ■■ ■

Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości, ie  otworzyliśmy

Oddział naszego Banku
pod firmą

w  P A R Y Ż U

Banque de FUnion des Soeietes Goope'ratives
Succursale de Paris

Bank Z w iązku  S p ó łe k  Z arob k ow ych  — Oddział P a ry sk i
z siedzibą P a r is  (9-a) — 8 2  r u a  S a in t-L a z a r e

z a ła tw ia  wszelkie czvnności bankowe, w szczególności: 
p r z e k a z u j*  pieniądze z Francji do Polski
p rzy jm u je  kapitały we frankach francuskich i w markach polskich na oprocentowanie, 
dokonyw a wszelkiego rodzaju wypłat we Francji, 
u sk u tecz n ia  inkasa walorów, dokumentów, weksli czeków itp.

Oddział nasz w Paryżu
Bank Związku S p ó ł e k  Za r o b k o wy c h

K apita ł za k ła d o w y  I p esep w o w s I m iljard m a rek .
Instytucja Centralna: P o zn a ń , P la c  W o ln o śc i 15*

O D D Z I A Ł Y :
M ie jsk ie  w  P o zn a n iu :
Plac Wolności 2-3 
Aleje Marcinkowskiego 26 
Jeżyce, ul Dąbrowskiego 49 
Sw. Łazarz, ul. Głogowska 100 
ul. Gwarna 19

K r a jó w .;
Bydgoszcz, Plac Teatralny 4 
Grudziądz, Kwidzyńska 11-13 
Kraków; Główny Rynek 18 
Kielce, Kolejowa 54 
Lublin, Krak. Przedm 45

Łódź, Piotrkowska 75 
Piotrków. Plac Kościuszki 
Radom, Plac 3 Maja 
Toruń, Żeglarska 26 
Warszawa. Jasna 1 
Zbąszyn Kolejowa 44

W olne m ia s to  G d ań sk i
Gdańsk, Holzmarkt 18 

2 w g r a n ic z n e :
Nowy York, New-York 

Agency 67, Wall-Street 
Paryż, Succursale de Paris 

82, rue Saint-Lazare.

Poszukuję odpowiedzialnego

kierownika kopalni węgla kamiennnego
od  z a r a z . 1109

Oferty uprasza się skierowywać pod adresem: Sosno­
wiec. Skrzynka pocztowa JNs 42 dla E. Krodkiewskiego.
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„ P O L O N I A "
Właściciele Kraszkowski i Jabłecki w Warszawie.

Wyłączne przedstawicielstwo 
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Oferty uprasza się skiero­
wywać pod adresem: Sos­
nowiec, skrzynka poczto­
wa Ar, 42 dla E. Krod­

kiewskiego. 1110 I
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Robotnik polski wobi
haseł komunistyczny*

Jakie stanowisko powi­
nien zająć robotnik polski 
wobec haseł komunistycz­
nych? ,

Na to odpowiedź pro­
sta. Komu dobro naszej 
wskrzeszonej Ojczyzny le­
ży na sercu, ten musi wo­
bec komunizmu, ̂ płynącego 
z Rosji, zająć stanowisko 
odporne i wrogie.

Przypatrzmy się, jakie 
olbrzymie szkody wyrzą­
dził komunizm Rosji. Z 
państwa najsilniejszego nie 
tylko w Europie, ale wprost 
na całym świecie, spadła 
Rosja do rzędu najsłab­
szych mocarstw. Państwo, 
z którem świat cały. się li* 
czył, które w polityce ogól 
no-światowej z a j m o w a- 
ł o bardzo wybitne i wpły­
wowe miejsce, żebrze o po 
moc i ratunek Amerykę, 
Anglję i narody europejskie, 
bo ten olbrzymi ongiś ko> 
los ginie zrujnowany bol-

szewizmem, który sprl 
dził głód i następstwa f 
du — pomór.

Mamy więc odstra 
cy przykład gospodarl 
munistów rosyjskich, 
już sami kierownicy 
wodyrzyj ruchu koi 
stycznego w Rosji prjj 
do przekonania, że t 
lej iść nie może, bo 
sposób postępując, 
cały naród rosyjski 
szliwą przepaść, z 
nikt go wydźwigm 
potrafi, i ściągną 
bie olbrzymią odpowie 
ność, a prowadząc 
niedawno potężny do 
dy, narażą się na nieni 
(ludu ros.) nieokiełzany 
mu, który już zaczyna 
zdawać sprawę, że 
nizm prowadzi ich do| 
tecznej ruiny, nędzy 
moralizacji i potrafi 
bezwzględniejszy spoi 
karać tych, którzy naj
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y\ustą  zagładę gotują. A 
iemy bardzo dobrze z histo 
Rosji jak nieodpowiednich 
bie władców usuwa. Je s t 
tajemnica, znana całemu 
iatu. Tego się boją Tro 
i i Lenin i wracają do sta 
go porządku, widząc kom 
tne bankructwo głoszo- 
go przez siebie komimiz 
». Czyż więc robotnik poi 
’, miłujący nadewszystko 

ziemię rodzinną, swój 
k, swoją rodzinę, swo- 

żony, siostry, braci i 
eci, będziejte najdroższe 

żdemu człowiekowi skar 
* kimby on nieby), do 
’chbykolwiek narodo- 

:i nie należał, czy bę* 
e?te najświętsze skarby 
wtarzam narażał na oczy 
tą  zgubę, na skrajną nę 

i choroby, jak to na~ 
nie widzimy w Rosji, 
yba byłby ostatnim za 
pionym wyrzutkiem spo 
zeństwa. niezdającym so 

zupełnie sprawy do cze 
prowadzi komunizm.
Nie — polski robotnik 
o nie uczynilll Robotnik 
ski złoży swoją krew i 
j znojny pot, na odbu 
ę Ojczyzny, ale nie na 

rozbicie.
Robotnik polski i pra- 
obywatel, zrobi jesz- 
więcej, bo sam będzie 
ał, tępił i oddawał w 

władzy państwowej 
którzy mową, pismem 

t  jakikolwiek inny spo 
Irozszerzają tę  epidemię, 
"raszną zarazę komuniz 
która, jak widzimy na 

ji, toczy, jak gangrena 
nizin ludów pod by- 
berłem ros. i powodu 

rzeokropne bolesne ko- 
e. —

crajm j przemysł 
i handel krajowy!

Jak wygląda rzekomy „imperializm" Polski,
W obec zbliżające] się kon­

ferencji rozbrojenia, zajęte jest 
m inisterjum  spraw  zagrań Stan. 
Zjednocz, zebraniem  m aterjałów, 
jako  substrata debat 1 badań. 
Z części m ateriału, jaka ju t  jest 
gotowa, zostały pew oe sprawy 
j a t  dzisiaj ogłoszone i podane 
do  publicznej w iadom ości, praw  
dopodobnle w cela przygotow a­
nia oplnjl- O statn io  ogłosił 
rząd Stanów  Zjednoczonych cie 
kaw ą statystykę zbrojeń w dzi­
siejszej chwili. B iorąc pod uw a­
gę 14 naj •raźniejszych państw, 
by tą  drogą dojść do konkluzji, 
która mówi ju t  sam a za siebie. 
Oto, nie m niej, nie więcej tylko 
6 m iljonćw ładzi stoi jeszcze 
pod broDią, d!a strzeżenia krw a­
wo okupionego pokoju . 6 ml- 
ijonów  m łodych i zdrowych lu­
dzi, odciągniętych od pracy, 1 
odpow iednia tlość m lljatdów na 
utrzym anie ich, wyekwipowanie, 
uzbrojenie. Je s t oczywiste, że 
sensem  tej statystyki, jest potę­
pianie tych państw , które w sze 
regu konkurenłów, osiągają re­
kordow ą sum ę

Polska jest tym państwem , 
pisze .D z ien n ik  Berliński*, k tó ­
rego opioja, dzięki oszczerczej 
kam pan ji, jest najbardziej zaszar 
pana, jako państw a o nieprze- 
czytalnych ambicjach i tenden­
cjach m ilitarystycznych, o które­
go  im perializm ie I zaborczości 
setki gazet niemieckich, an g ie l­
skich, rosyjskich i innych .p rzy  
jaznych*, dusz, codziennie d u to  
b8je i kłam ie.

W ymowa cyfr jest,[ lub po ­
winna być t aj skuteczniejszą,
bo opiera się na resloym  grun­
cie faktów . Cóż dopiero, gdy 
cyfry te pochodzą z m osllw ie 
bezstronnego źródła, jakiem bez 
sprzecznie jest m inisterjum  spraw  
zagranicznych wielkie] republiki 
am erykańskiej.

A oto najw atn le jsze cyfry: z 
przytoczonych 6 m iljonów przy­
pada największa Ilość, bo 1,370 
tysięcy na Cbioy, 1,034000 na 
Francję, 7 4 0000  na rzekom o pa 
cyflstyczoą Anglję, a 538 000 
arm ja niew olników  jarzm a bol­
szewickiego ciąży nad w schod­
nią granicą Polski.

Z kolei, Polska m a według 
tej statystyki m ieć 430 tysięcy

w ojska, podczas gdy m ała G re­
cja aż  255 000, odosobnione ge 
ograiiczoie i bronione przez n a­
turę 1 szczęśliw y układ sto sun­
ków sąsiedzkich W łochy ź 50000 
no i najbardziej „pokojowa* pod 
słońcem  republika czechosło­
wacka 150000. Dla Niem iec 
podaje statystyka zgodnie z trak 
tatem  pokojowym 100000, dla 
Stanów  Zjednoczonych 140 000. 
Przytoczone dane odnoszą się 
tylko do siły lądowej, nie m or­
skiej.

Aby cyfry faktycznie nzyska 
ły wym owę, trzeba im kazać 
mówić. A przedewszystkiem  
trzeba Im zadać p) tra le .

A na nasze pytanie, jak w y­
gląda mllltaryzm Polski, dają te 
cyfry następującą odpowiedź: 
praw dą jest, że siła armji po l­
skiej w ynosi 430 tys., ale praw 
dą też jest, że siła jej bezpoś­
rednich sąsiadów  w ynosi: Rosji 
538 tysięcy; Czechosłowacji 150 
tys., Niemiec 100 tys. i Litwy 
(odnośnie do  tej statystyka dat 
n ie podaje) przypuszczalnie 60 
tysięcy. Razem 845,800 prze­
ciwko 430 tysiącom  armjl po l­
skiej, czyli stosunek jak 2 do 
jednego.

Przytera P ilska jest pań ­
stwem  o zupełnie otwartych gra 
□icacb, bez jakichkolw iek geogra 
ffcznych ltnjf obrony jak  góry i 
rzeki, a jej sąsiedzl n. p. Cze- 
Cbo sL w acja  n ie dają żadnych 
chyba dow odów  szczerej i praw 
dziwej pokojow ości, trzym ając 
tak śliną armię, gdy jej sy tua­
cja polityczna charakteryzująca 
się bezwładnością, wszystkich 
sąsiadów  prócz Polski, jest wy­
jątkowo korzystna 1 pew na. Ze 
zaś sąsiad  w schodni Polski nie 
był, n ie  jest I nie będzie nigdy, 
jak długo Rosja nie stanie się 
państw em  naw skroś dem okratycz 
nem , stroną godną zaufania, te 
go dow odzą najlepiej chociażby 
ostatnie w ypadał.

Jeżeli więc m imo tak nieko­
rzystnego dla siebie układu sto­
sunków  wokół sieb ie  państw o 
polskie opiera swój pokój I byt 
na 430 tysiącach m łodego I n ie 
zawsze doświadczonego żo łn ie­
rza, to  daje tern dowód m ożli­
wie najw iększej pokojow ości I 
najlepszej woli. Zarazem  stwier

dza czynem , źe nie jest tym, 
który prowokuje sąsiadów do 
szczególnych środków ostrożnoś 
ci i zw iększenia zbrojeń.

ZM30 sium
- Żeby była owca cała 

i wilk — syty...
M EDJ3LAN, (P A T ).— 

W ied. B. K, „Corriere dćla 
Sera" donosi, że z terenów 
przemysłowych, które mają 
być przyznane Polsce, Niem 
oy będą mogły korzystać 
pod względem gospodar­
czym bez żadnych prze­
szkód i że granicy celnej 
między terenem polskim a 
a niemieckim nie będzie. 
(Ładniebyśmy na tem wy­
szli, jeżeliby projekt ten 
spotkał się z aprobatą 
Rady Najwyższej — Red.).

Decyzja bardzo bliska
BERLIN. Depesze, na- 

deszłe z Genewy, donoszą, 
że prezes Ligi Narodów, 
Karnebek, oświadczył, że 
sprawa rozstrzygnięcia gór­
nośląskiego jest na dobrej 
drodze i ostateczna decy­
zja bardzo bliska.

Racibórz - Rybniki — . 
Gliwice granicą Niemiec 

i Polski.
BYTOM, (PAT). Dzi­

siejsze poranne dzienniki 
niemieckie donoszą z Pary­
ża, iż według propozycji 
Komisji Czterech linja ko ­
lejowa Racibórz—R ybniki— 
Gliwice pozostanie przy 
Niemcach i będzie tworzy­
ła granicę na Górnym Ślą­
sku. Bytom ma być przy­
znany Polsce, natomiast 
Królewska Huta ma nale­
żeć do Niemiec.

i Niemcy chcieli siłą opano 
wać Górny Śląsk!

BYTOM. — Dzienniki 
górnośląskie podają sensa­
cyjną wiadomość, że Niem­
cy zamierzali wywołać ruch 
zbrojny w nocy z piątku 
na sobotę ub. tygodnia. W 
piątek wieczorem odbyła 
się zbiórka drobnych od- 

{ działów niemieokich tajnej 
srmji. Jeżeliby było się 
się nieme om udało zawład­
nąć z bronią w ręku Gór­
nym Śląskiem, to zamierzai 
li oni przenieść ruch zbroj­
ny do Niemiec, aby ob»lić 
obecną republikę niemiecką
1 przywrócić rząd monar- 
chistyczny. Rząd republiki 
niemieckiej wie o przygo­
towaniu na Górnym Śląsku, 
lecz je toleruje, gdyż, gro­
żąc koalicji zaprowadzeniem 
monarchji, spodziewa się 
zatrzymać cały Górny Śląsk 
dla Niemiec.

Prowizoryczny zarząd 
na Górnym Śląsku.

WIEDEŃ, (PAT) „Neue 
Freie Presse* donosi z Ber­
lina, iż wedle informacji 
paryskich na czas przej­
ściowy ma być utworzony 
na G. Śląsku zarząd prowi­
zoryczny, który będzie się 
składał z przedstawicieli 
ententy oraz 2 Polaków i
2 Niemców.

TELEGRAMY.
Przinytnlclco koni 

do lim ioe,
PIOTRKÓW , (wł.) — 

„Dziennik Naród." pisze: 
W  miasteczku W oźniki, po 
łożonem od granicy Polski, 
względnie od Gniazdowa o

W zwierciadle 
półczesnego życia.

IV
(Dokończenie) 

zedsląwzięcia rządu, pre- 
y nowveh gabinetów, ma­

sa cal uśmierzenie orgii 
ź olana j i uregulowania 
y walntowaj, pozostają 
ie jaszcze w utilnycb cbę 
przy stosowania prob naj 
ilszych m e t o d ,  któro 
k w  praktyce nia reali- 
zamieraoaych projektów, 
tawlając obywatela na 
ę losu walki z wsmaga- 
ię  lichwą i drożyzną, 

iorpiiwość ladska poczyna 
łeć, martwieć z zaciśnię- 

sąbów w  milczenia i 
staje, że nu teren życia 
czesnego z |ekaa|szerze| 
ty m  damokratyzmsm o 
ict praw, jak tsż i obo- 
ów, wysuwają się dwie 
afery, (eko now ploto 
ja, t. zw. powszechnie 
arze" i w dostatku ży|ą- 
ieśniak",
ed nimi ustępują wszelkie 

ykasterja społeczne, przy 
one ich pęczniejącym to- 

, wysuwającym krwio- 
maCki, wysysające soki 

i walki o oyt codsienny 
poślednich gatunków w 
ko do potęgi pieniądsa. 
łowna nędaa, w stosunku 
unków życia przedwo- 
, dotyka sfery najwięcej 

tentna a najintensywniej 
jąco dla o d b u d o w y  
ny.

Są to przedstawiciela nauki, 
wiedzy, profesorowie, nauczy 
cielstwo, urzędnicy psńitwowi, 
społeczni, prywatni; zawody 
wolna, literaci, artaścli którzy 
z uszczerbkiem dla swoich 
studiów, pracy zawodowe), 
większą część energii intelektu 
klntj muszą oddawać na wyna 
lsaienie nowych środków, da- 
jących im możność otrzymania 
codziennego.

Są oni wszyscy wytrąceni 
z dewnego normalnego trybu 
życia, ich wartość zawodowa 
traci na znaczeniu, nia ma żadne 
go równomiernłka w stosunku do 
otrzymywania za pracę pobo­
rów służbowych, każdorazowy 
miesięczny b i l a n s  domowy 
kończy się coraz większym de 
ficytem i życie nad stan, albo 
też na kredft, zaczyna prze­
chodzić w system zaliczkowe 
go zadłużania się burząc wszelki 
porządek logiczności rachunko­
we), lako też i myślowej.

Wszelkie wytyczne schodzą 
na drugi plan, a o jakiejkolwiek 
proporcjonalności niema mowy 
1 następują coraz większa 
rozbieżność i powódź ogólnego 
wyczerpania.

Nastąpiło gwałtowne prze­
sunięcie ramion równowsgi ży­
ciowe) na niekorzyść strony 
intelektualne),

Sprawa gospodarcza, ma 
tarfalna, walka o codzienny 
chltb pochłania niemal zasadni 
czą energję jednostek zarobku­
jących, pozostawiając tylko 
resztki soków żywotnych do 
zużytkowania dla celów prac 
społecznych czy kulturalnych, 
czy też *tudjów naukowo za­
wodowych.

O rachobllwoścf, oszczędza­
niu niema mowy — siłą wesbra 
nej rzeki powiększa się nie 
dostatek, każdomiesięcsnie usta 
la się brak powiązania końca 
z końcem, co |est podstawo­
wym wrogiem dla indywidualna) 
czy zbiorowe) twórcse| pracy 
we wszelakiej dziedzinie.

Zaparcie się siebie przecho­
dzi zwolna w lęk, trwogę, nerwo 
wość — później zgorzkniałą 
apat|ę — niszcząc pierwiastki 
samoobrony i twórczych po­
czynań.

Przestrzenie intalektuallzmu 
coraz więcej przemieniają się 
w ugory odłogiem leżące,.., a 
psyche i etyka moralności z 
każdym dnism poczynają się 
stawać ciemniejsze, nierówne, 
giętkie, zatraca|ąc ostoje swoich 
podstaw, a przedewszystkiem  
wiarę we własne sity 1 zna­
czenie.

Symptoma uwidaczniające 
się coraz to wypuklejszaml ry­
sami zarówno w przejawach 
życia cista zbiorowego |ak i 
indywidualnego'

Drobne fale obłudy, ale- 
szczerości i okłamywanie same 
go siebie przybierają na sile 
jsko chwilowa podaieta krótko 
terminowa pomoc, i oszołomie­
nia w zawiłych trudnościach 
r o z w i ą z a n i a  s k o m p l i -  
kowane) zagadki ekonomicznej 
i są istotnie nieopatrzną, a 
wątpliwą ulgą jakiej się Czło­
wiek w determinacji poddaje)

Moralność polityczna, spo­
łeczna i erotyczna ulegają 
ciągłym wahaniom, a ta ostatnia 
nosi coraz to więcej kłamliwy 
szych zewnętrzny, we wnętrzu

treści przejawiając pustkę nesu 
cis — i swoje sidła fzakładsjąc 
coraz to widocznie) sposobem  
chłodnym materjainych obliczeń 
rachunku strat i zyska,

Łuk miłości zmienił swolą 
cięciwę z dawne) subtelao — 
czule) lubującej się w półtonach 
i nastrojowych barwach, — na 
żywiołową w swojej sile lecz 
poibanioną delikatnego .dswlę- 
ku wyczacia — a groty koł­
czana są ostrzem poszarpane 
i zatrute jadem perwersji i d e­
prawacji zmystowaj.

Role dawni*|szsj treści, dziś 
opanowywoje forma.

Jako przeciwieństwo tegoż, 
a właściwie ogólną cechą współ 
czesnego życia jest powszechny 
głód wrażeń i nadmierna szyb ­
kość |ego pochłaniania.

Skala jego ilościowa i jakoś 
ciowa niepomiernie sw iękizyla  
się, a pod względem rodzaju i 
wartości pozostawia jednak du­
żo do życzenia.

Ob>w poniekąd wytłoma* 
czony, gdyż obrazy i przeży­
cia wojny dały taką niezliczo­
ną sumę wrażeń o wysokiej 
skali napięcia, źe tafla wyczu- 
waloości stępiała pod względem  
subtalaości i szlachetności do­
boru, a żądna |ast podniet cza 
asm nawet więcej brutalnych 
byle o silnej fascynującej eks­
presji,

Spojrzenie oka coraz wię­
cej laknla zmiau obrusów — 
ruchliwości — ni* lobiąc się 
zatrzymywać zbyt dlago na je­
dnym przedmiocie, co je w 
przeciwieństwie do czasów  
przedwojennych męczy i wyr 
czerpuje.

Tożssmo w dziedzinie my­
śli ) uczucia!

Jsst to powszechna tenden­
cja szukania nowych dróg, no­
wych podmiotów — (pokarmów 
duchowych — świeżych lioj! 
orientacyjnych syatamstów haseł
— bóstw ■■ i stad ta zm ien­
ność — niejednolitość — gorą- 
czkowość i rozdrażnienie w do 
ciskaniu — łatwość nużenia 
aię... i znowu poderwania ku 
dalszel gonitwie za nieznanym
— a nowym jeszcze nie — 
prseśytsm — jako czemś le­
pszym — odpowiedniejszym —  
w stosunku do przeżytych* pro­
gramów i zmurszałych świątyń 
ojców wiary. •

Okres przebudowy — prze­
kształcania — wcialenia w ży* 
cle nowych metod i programów 
co wytwarza odruch fsrmeota- 
cji i Ciągłych tarć nawst chwi­
lowego chaosu.

Zniżka dotychczasowych fan 
damsntalnych podstaw prawno- 
spolecsnych — normalnych i 
artystycznych — tak również 
przemiany w sposobie i wyglą­
dzie wewnętrznym iycia  współ 
czesnego z ich aktorami t. j. 
ludźmi, aż de czasu ustalenia I 
skrystalizowania zamierzonych 
dróg i kanonów.

Oto garść nasuwających słę 
uwag i spostrzeżeń, jako prze­
słanek z dotyebesasowej obser­
wacji.

Zygmunt Ryehter
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3 kilometry, zauważono w 
ostatńieh czasach ożywiony 
rueŁ przemycania koni i 
wszelkiego rodzaju bydła 

ze strony Polski na Górny 
Śląsk. Z całą stanowczoś­
cią stwierdzić można, że 
przemytnictwo koni z P o l­
aki stoi w związku z kwe- 
stją przymusowego dostań 
crania koni Polsce przez 

•Ignaców, którzy w ten 
sposób otrzymują dobry 
-o. erjał, a Polsce dostar­
c z a j  koni wybrakowanych, 
i.entralnym punktem, do- 
k v r kierowany bywa prze 
mycany żywy inwentarz, 

it kolonja woźnicka. W  
ostatnich dniach przyjeżdża 
tttaj mnóstwo samochodów  
niemieckich, przepełnionych 
„kupcami*, którzy załatwia 
i tutaj sprawy finansowe.

Czisi UZQS]| polskość 
ii llń sZ C Z JZ B J .

PRAGA, (EE). „Ceski 
Lennik" poświęca sprawie 
Weńskiej osobny artykuł. 
Ifrtykuł stwierdza niespra­
wiedliwość Ligi Narodów  
w tej sprawie w stosunku 
d,* Volski i podkreśla pol- 
s ii charakter W ileószczyz- 
n} oraz znaczenie Wilna 
dla Polski. Nienawiść Li- 
trinć w do Polaków jeat 
apelem polityki niemieckiej. 
Aktor artykułu wyraża zdzi 
w enie, że Anglja popiera 
N eipcy przeciwko Słowia­
nom i życzy Polakom, by 
uL&io się im przekonać L i­
gę o słuszności swych po- 
Ul^tów w sprawie wileń- 

s^ej.

Riorginizicli c z i n o n j  
irmji.

MOSKWA, (Russpress). 
P.dszewicy zwracają obec­
n e wielką uwagę na pod* 
n;.?sie poziomu wyszkolenia 
a’tnji i specjalae szkoły 
w oskow e, co ma zastąpić 
liczebną redukcję armji. 
V Łzyscy generałowie, bę- 
d.cy aa służbie bolszewii 
kf w, zwolnieni są ze służby 
czynnej, z wyjątkiem kilku 
żat łiwych komunistów i 
p aeująe obecnie tylko w 
azotach wojskowych, nie 
mtją możności wzięcia u- 
dtUłu w urzędaćh central­
a c h ,  ani dowództwie armji 
czerwonej.

t a f i r i u l a  posła polskłigo 
7 pilriircbą Ticbooin.

MOSKWA, (Russpress). 
Dowiadujemy się, iż pod- 
c is  swego pobytu w Mos­
kwie poseł Filipowicz kon- 
fe wał dwukrotnie z pa- 
t i . rchą Tichonem w sprai 

cerkwi prawosławnej 
-w  Polsce.

R o M iz n  zdradą stanu.
W ARSZAW A. Mini­

ster spraw wewnętrznych 
n ,w arowicz w rozmowie 
t  Uiennikarzami oświadczył, 
U  solidaryzuje się z  wnio­
słem  Sejmu, domagającym  
S‘\ uznania działań komu- 
nf'tycznych za zbrodnię 

mu. Minister dodał, że 
1 hwalenie przez Sejm no 
w*Ii, umożliwiającej wpro­

wadzenie stanu wyjątkowe­
go, umożliwi władzom wy­
warcie nacisku moralnego, 
chociażby bez używania 
tej ustawy. Ustawy wyjąt­
kowe mają być również 
stosowane wobec spekulan­
tów,

K r o n i k a
telegraficzna.

X Dla strzeżenia granic i 
przeszkodzenia szmuglowi utwo­
rzono bataliony celne i powołano 
inspektora general, i inspektorów 
wojewódzkich dla utrzymania 
dyscypliny w baonach. Inspekto 
rem generalnym mianowany zo­
stał pułkowa k Podgórski.

X  .G los Pomoriki* donosi, 
iż doszło do kompromisu miedzy 
Z. L. N., Ch. N. S. P. i Stronni 
ctwem Mieszcząńskiem. Trzy te 
stronnictwa wystąpił przy wybo 
rach ze wspólna narodową listą 
kandydatów. Jedynie N.P. R. nie 
zgodziła się na kompromis i wy 
stąpi przy wyborach z oddzielną 
partyjną listą kandydatów.

X  .Kurjer Poranny* donosi, 
że rząd zam>er-.a wydzierżawić pu 
szczę Białowieską O koncesję 
ubiegają się trzy grupy; angielska, 
holendersko szwedzka i niemiecka 
—Ostatnia nie wchodzi w rachu 
bę. W razie wydzierżawienia 
rząd polski otrzym.łby 1 miljon 
fuatów szterlingów zaliczki.

X  W mieście Królewcu skon 
statowano 3 wypadki cholery 
azjatyckiej-

Delegat Min Spr. Zagr. 
p. Zelisławski, podczas byt 
ności w Sosnowcu z wy  
cieczkami d z i e n n i k a* 
r z y  państw skandynaw­
skich i rumuńskimi przed 
stawicielami prasy zazna ■ 
czyi, że Zagłębie w czasie 
przyjęcia przedstawicieli 
prasy państw sprzymierzo 
nych, czy wogóle obcych 
wykazało niemal całkowite 
desinteresment, Magistraty 
nie umiały zorganizować 
przyjęcia, organizacje zawo 
dowe przemysłu, górnictwa 
etc, nie spełniły zadania 
etc. etc., a ludność zacho' 
wała się jak... w Koziej 
W ólce, czy Pipidówce. Tak 
mniej więcej mówiono i my 
ślano o Zagłębiu w Min. 
Spr. Zagr.

Już wtedy zaznaczyliś • 
my. że winę ponosi tu w  
pierwszym rzędzie jednak 
Min. Spr. Zagr., które, ani 
magistratów, ani prasy miej 
scowej, ani Rady Zjazdu, ani 
T-wa Przemysłowców, czy 
Sejmiku lub wreszcie Sta 
rostwa nie powiadamiało 
na c z a s  o przyjeździe 
dziennikarzy państw obcych
0 programie wycieczki, i- 
lości dni, jakie spędzić mie 
li dziennikarze w Zagłębiu
1 t. p , \c o  przecież w dro­
dze urzędowej uczynić mo 
żna było z łatwością, wie- 
dząc, gazie; i co mają zwie 
dzać przyjezdni goście. A le 
Min. Spr. Zagt;. zdania o 
Zagłębiu nie zmieniło. Jak

X Prasa wiedeńska donosi, 
że Węgry za wszelką cenę wy­
wołać chcą nowy zamach stanu. 
W połowie października przybyć 
ma da Steinamanger eks król 
Karol.

X  ^  ostatoich dniach policja 
warszawska wzięła się energicz­
nie do tępienia lichwy nabiałem 
Cena jaj, która przed kilkunasto 
ma dniami dosięgała kwoty 50mk 
za sztukę, obecnie spadła do 
ia  mk.

X  W rozmowie z przedsta 
wicielami dziennika „Hamburger 
Tageblatt*, Hindenburg oświad­
czył, że Niemcom brak nowych 
objawów ducha wojowniczości 
niemieckie j Na razie Niemcy 
nie mogą prowadzić wojny odwe­
towej w®bec zupełaego bratu śro ­
dków technicznych, powinny jed­
nak za to utrzymywać duch wo­
jowniczy wśród narodu i być 
przygotowane na wszelkie możli­
wości.

X  W ministerstwie skarbu 
zostanie skasowaay jeden z pod 
sekretarjatów stanu fUrząd opu­
szczony przez p. Weinfelda nie 
będzie zastąpiony.

X  Nadeszły wiadomości, że 
rząd L'twy Kowieńskiej zawiado 
mił Radę Ligi Narodów, że go­
tów jest wszcząć specjalne ukła­
dy w sprawie wykonania zobo­
wiązań Litwy co do zabezpiecze­
nia praw] mniejszości naród o 
wycb.

X  W Lublinie został skaza­
ny na Śmierć starszy przodow 
nik, defenzywy. Aleksander Zuc 
ki oskarżony o przestępstwo słu 
żbowe, popełnione w chęci zys 
ku. Jest to pierwszy wyrok śmie 
ci na urzędnika cywilnego, który 
przekroczył kompetencje służbo­
we.

się tu dziwić wobec tego  
niepewności i „niezaradaoś 
ci* Zagłębia w organizacji 
przyjęć, gdy Min. Spr. 
Zagr. depeszę z zawiado­
mieniem o p r z y j e ź d z i e  
dziennikarzy państw bałty­
ckich adresowało: Do ma­
gistratu Zagłębiaj?!)", a de 
peszą ta trafiła wreszcie do 
Dąbrowy mocno spóźniona 
Teraz stało się jednak inai 
czej. Oto w sobotę rano 
otrzymał prezydent m S o s­
nowca następującą depeszę  
z Warszawy, adresowaną 
na jego imię;

„ 16 dziennikarzy angiel 
skich ptzybędą{\) do Sosno 
wca 11 go godz 2  rano W  
wagonie pozostaną do 8  ej 
Prośba zorganizowania przy  
jęcia i  pokazów , w  porożu  
mieniu czynnikam i Zaglę 
bia. Min. Spr. Z agr “.

A  więc pozytywna i 
wiarygodna wiadomość.

—  Dlaczego? zapytają 
Zagłębianie. W  dniu 10 b. 
m. tj, w poniedziałek o 
godz 11 ej rano Magistrat 
m Sosnowca otrzymał de 
peszę następującej treści, 
wysłaną z Krakowa, gdzie 
bawili wówczas dziennika 
rze angielscy:

„Kraków  9 X D o Prezy  
djum M agistratu m. Sos 
nowca. Dziennikarze angiel 
scy nie przyjadą wcale Sos 
nowice{?)

Delegat M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych*

Zapytujemy, dlaczego w 
marszrucie, opracowanej 
przez Ministerstwo Spraw 
Zagr. pominięto nagle Za1 
głębie?

Dlaczego p >lecono przy 
gotować się Zagłębiu do 
przyjęcia, aby w ostatniej 
chwili pominąć tę tak cie 
kawą dla anglików połać 
kraju przemysłowo-górni 
czą?

Czy wobec tego i wo 
bec powstałych napewno 
znacznych kosztów, związa 
nych z przyięciem gości, 
instytucje i organizacje w 
Zagłębiu na przyszłość bę 
dą chciały się zajmować or 
ganizacjami tego rodzaju 
przyjęciami? Co jest powo 
dem takiej decyzji Minister 
stwa Spraw Zagr?[...

Magistrat m. Sosnowca 
porozumiał się natychmiast 
z Radą Zjazdu Przem. 
Górn. w Dąbrowie T wem 
Przemysłowców Zagł. Dąbr 
w Sosnowcu, powiadomił o 
depeszy prasę miejscową 
i zajęto się energicznie 
przygotowaniami do przyję 
ci a anglików, którzy, dzię 
ki nieznajomości Polski 1 
naszych stosunków tak 
nam się dali we znaki, a 
którym chciano pokazać, co 
to iest ta Polska, a u nas 
w Zagłębiu — jak umiemy, 
mimo stawianych nam za 
rzutów i mimo zrujnowania 
nas przez okupantów —  
pracować... D o liczby orga 
nizatorów przyjęcia zgłosi 
ły się różne instytucje, przy 
łączyły się i drobne kopal 
nie i zakłady przemysł., 
prasa miejscowa zamieściła 
stosowne powitania, odez 
wy i artykuły, powiadomio 
no na czas wszystkich, po 
niesiono zapewne i znacz 
ne koszty, celem przygoto 
wania przedstawicielom pra 
sy angielskiej odpowiednie 
go przyjęcia i oto wszy* 
stko poniosło fiasco...

Jak wygląda danina 
majątkowa?

Przedłożony przez min. 
M ichalskiego na komisji skar- 
bowo bndtetowej projekt da­
niny brzmi następująco: Iitnle  
ją 4 typy daniny: 1) danina od 
majątków, obłożonych podat­
kiem  grontowym, budowlanym, 
od . rzedsiębiorstw przemysło­
wych, oraz handlowych, nie 
obowiązanych do publicznego 
składania rachunków. Danina 
ta będzie wymierzana na pods 
tawie wielokrotności tych po­
datków. Jeżeli chodzi o w ieś, 
to danina będzie wymierzana 
na całą wieś, a rozłożenie jej 
należeć bę izie  do czynników  
obywatelskich. Za czynności z 
nią związane otrzymają gminy 
wiejskie dwa procent uzyska­
nej sumy. 2) Drogi typ, to da 
ni na od przedsiębiorstw, obo­
wiązanych do pcblicznego skła 
dania rachnnków, a w ięc to­
warzystwa akcyjne itd. 3) Trze 
ci'typ , to danina, nałożcna na 
właścicieli akcji. Daninę tę bę 
dą musiały składać towarzys­
twa akcyjne, które sobie ją po 
ciągną z dywidend. 4) Czwar­
ty typ, to danina od dschoda, 
obliczonego na zasadzie rocz­
nego komornego. D otyczy o- 
na oczywiście miast. W ym ie­
rzać 1ą ma magistrat na pods 
tawie list lokatorów i subloka 
torów. Listy te będą zarazem lis 
tami poboru. Za to miasta otrzy

mają z tej kategorji daniny 
pewną kwotę. Do przeprowa­
dzenia daniny, skarb powołał 
do współdziałania policję, zaś 
urzędnicy skarbowi będą ob­
chodzili gminy i pouczali lud­
ność. Powołał też minister do 
współpracy czynniki obyw a­
telskie, albowiem brak odpo­
wiedniego aparatu skarbowego.

Danina ma być złożona w  
ciągu 4 tygodni, pod groźbą 
oprocentowania w stosunku 5 
procept od sta na m iesiąc. O- 
soby, które s ię  uchylają od 
daniny tracą bierne i czynne 
prawo wyborcze. Posiadacze 
gotówki tbędą opodatkowani 
tak, jak się to stało na W ęg­
rzech. Szczegóły jednak m u­
szą pozostać tajemnicą ministra.

W  dyakosji, jaka się  nad 
tym projektem wywiązała, p. 
Michalik! oświadczył, że dani 
na będzie wynosić około 10 
procent majątków i przyniesie 
wedłng pesym istów 80, zaś 
według optym iitów  100 mi­
liardów marek. Na pytania 
posła W ierzbickiego i Loewen  
ateina, jak minister m yśli po­
godzić wyciągnięte w  4 tygod  
niach 80 miljardów, z tern, że 
dziś lu t  brak gotóki daje się  
dotkliarie odczuwać, czy me 
boi się runięcia przemysłu, 
gdyz banki już są bez gotówki 
— p, Michalski odpowiedział 
zgoła powierzchownie, że jest 
przewidziana w razie potrzeby 
i druga danina. Podobnie za­
pytany przez posła Plutę i 
Sredniawskiego, co do daniny 
ludności w iejskiej, oświadczył 
p. Michalski, że danina będzie 
przenosić w  całości 2 i pół 
korca żyta z 5 morgów. G dy­
by właściciel w iększej własnoś 
ci nie m ógł zapłacić, to m i­
nister nic niema przeciwko te 
mu, aby na ten cel sprzedał 
parę morgów. Na zapytanie 
posła Adam skiego p. Michals 
ki odpowiedział, że daninę bę  
dzie można płacić też Pożycz­
ką Odrodzenia. W końcu 3nt 
oświadczenie posła L oew en  
Steina, że w szelkie projekty 
na nic się nie przydadzą, jeże­
li rząd się  nie zdobędzie na 
plan zwalczania wzmagającej 
się z każdym dniem* drożyzny, 
p. Michalski odpowiedział, że  
z drożyzną walczyć nie potrafi.

Oryglialoi jrozporządzmia.
W ubiegłym tygodniu poli­

cja mitjscowa na czele z jej do 
wódca obchodziła sklepy z owo 
cm  i i spisvwal? protokuły za 
niestosowanie się do orze pis ów 
policyjnych, wyra tające się w 
tein, że owoce nie są przykry­
te... papierem. Poprostu, koń, 
jak to mówią, uśmiał iy  się z 
tego przepisu i gorliwości jej 
wykonawców, Po co właściwie 
gruszki t jabłka mają być przy­
krywane papierem, może nam 
to kto objaśni, a także, co za 
myśl genjalua tkwi w tym prze­
pisie? Owoce, które wiozą w 
kurzu 1 brudzie dziesiątki wiorst, 
które przechodzą, Bóg wie, 
przez ile rąk, są już chyba dość 
brudne 1 zakurzone, tby jeszcze 
je chroniono ;od kurzu papie­
rem, lub jak chce wyraźnie roz­
porządzenie. trzymano., pod 
szkłem. Owoce świeże pod 
szkłem, to także wynalazek, go­
dny opatentowania. A może 
wydano ten nakaz, aby muchy 
nie siadały na owocach, co by­
łoby jeszcze cokolwiek do uspra 
wtedllwieuia, ale, do djaska, 
skąd w Październiku wziąć mu­
chy, chyba na lekarstwo?

Czy miast tego wszystkiego 
nie byłoby rozsądniej ostrzedz 
niekulturalną publiczność przez 
obwieszczenie mulej więcej tej 
tej treści: .n ie jadajcie nie my« 
tych owoców i obierajcie je z 
łupin, bo narażacie się na nie­
bezpieczne choroby żołądkowe*. 
Ale co tu pomoże papier I szkło, 
jeśli się jadać będzie owoce w 
sposób prymitywny I doprawdy, 
szkoda zachodów i czasu poli­
cji, która ta u nas na pograni­
czu ma jeszcze coś więcej do 
roboty. Obisrwator.

\

Dziennikarze angielscy nie przybyli 
do Z a g łę b ia !

Kpin? czy  z ła  o rg a n iz a c ja ?
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K R O N I K A .
— O dw ołan i*  p r z y ­

ja z d u  an g lik ó w  d o  Za­
g łęb ia ! Delegat Min. Spr. 
Zagr. w ostatniej chwili de­
peszą z Krakowa powiadomił 
magistrat m. Sosnowca, źe 
dziennikarze angielscy do Sos 
nowcs nie przybędą. Cieka­
wi jeateimy dlaczego się tak 
stało Cayzby anglicy zlękli 
aię naszych komnnistów w 
Zagłębia?

— O b o s tr z a n ia  g r a ­
n ic z n a . Granica g.-ślaska 
jest obecnie bardzo pilnie 
strzeżona. Wszystkie prze­
pustki są nieważne bez wizy 
władz koalicyjnych. Obostrze­
nia spowodowane zostały ma- 
sowem' przemycaniem złota, 
srebra i pieniędzy.

— 70 p o a ia d z a n la  
R ady  M ie jsk ia j  odbędzie 
się we czwartek, dn. ,13 paź 
dzitrnika rb. w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej, o godz 7 wie­
czorem. Porządek dzienny: 
1) Wniosek Komisji do jSpraw 
Ogólnych w sprawie mandata 
radnego Szklarskiego, (r. Mi­
chael). 2) Zatwierdienie Sta­
tutu o podatku ładuckówyro. 
(r. Moazkowski). 3) Uchwale­
nie w 2 gim czytaniu statutu 
o podatku od zakładów prze- 
myzłowych na rzecz miejskiej 
Zawodowe] Szkoły Dokształ­
cającej, tref. r, Barański.) 
4) Wniosek Komisji Skarbo­
wej w sprawie podniesienia 
czynszu dzierżawnego z rzeź­
ni i opłat za ubój, (r. Mosz- 
kowiki). 5) W niosek Komisji 
bkarbowej w sprawie wyna­
grodzenia kierowników szkół 
powszechnych, (r. Perelman) 
6) W niosek MagJstratu w 
sprawie podwyższenia zarob­
ku służbie szkół powszech­
nych, (r. Bariński) 7) Wnio­
sek Komisji Skarbowe! w 
sprawie" zwolnienia To w. 
Szkół Średnich od podatku 
aljenacyjnegó, (r, Barański). 
8) W niosek Komisji Skarbo­
we] w sprawie podwyższenia 
norm na niezbędne wydatki w 
szkołach powszechnych, (r. 
Barański). 9) Wniosek Korni 
sji Skarbowe) w sprawie wy­
płacenia 25000 mk. na zasilę- 
lenie funduszów kasy im. Mia­
nowskiego, r. Barański. 10) 
Wniosek Komisji Skarbowe) w 
sprawie udzielenia subsydjum 
Stowarzyszeniu Młodzieży A- 
kademickiej w Warszawie, 
r. Barański. 11) Wniosek 
Komisji Skarbowej w sprawie 
udzielenia zapomogi Związko­
wi Harcerstwa Polskiego na 
urządzenie kolonji letnich, r. 
Barański. 12) W niosek Komi­
sji Skarbowej w sprawie po­
datku od biletów wstępu do 
lasku Sosnowieckiego, r. Mosz 
kowski. 13) Wniosek Komi­
sji Skarbowej w sprawie u- 
dzielenia poparcia finansowego 
polskiemu Komitetowi Igrzysk 
Olimpijskich, r. Moszkowski 14) 
W niosek Komisji Skarbowej 
w sprawie pcdatku od wido­
wisk w Teatrze Ludowym, Pr. 
Krawczyk. 15) W niosek Ko­
misji Skarbowej w sprawie 
pożyczki dla niezamożnych 
właścicieli nieruchcmości na 
doprowadzenie domów do sta­
nu używalności, r. .Moszkow- 
•ki. 16) Wniosek w sprawie 
rewizji uchwały Rady Miej 
■klej z dn. 24/11 1921 r. w 
kwestji decernatów.

— Z ta j*  m n ie  k o m u ­
n izm u . Podczas śledztwa, 
prowadzonego przeciw aresz­
towanym w ostatnich dniach 
komunistom, wyszło na jaw, 
że w Polsce działają 2 partje: 
komunistyczna partja robotni­
cza i wschodnio • galicyjska 
partja komunistyczna. Do tej 
ostatniej należą Ukraińcy, ży­
dzi i Polacy. Traeeia między­
narodówka robi starania, aże­
by obie partje doszły ,do po­

rozumienia. Przed kilku ty­
godniami odbył się w Pradze 
wielki kongres komunistyczny, 
na który przybyło 3 francu­
zów, oraz przedstawiciele par- 
tji wszystkich krajów Europy; 
między innymi byli także de­
legaci c by dwóch partji komu­
nistycznych w Polsce.

— C iak a w a  s to s u n k i . . .
Czy usuwanie lokatorów w 
sposób, w jaki to uczynił p. 
Merin z ul. Modrzejowakiej 
Nb 31, wyrzucając rzeczy swe­
go lokatora M. H. do sieni, a 
otwierając niemal przemocą 
mieszkanie tegoż, przy użyciu 
ślusarzy — nazwać można 
prawnem? Przy tego rodzaju 
eksmisji lokatora brała udział, 
jak  nam komunikują, również 
i zawezwana na pomoc policja 
Zapytaćby należało z czyjego 
polecenia bierze w opiekę te­
go rodzaju eksmisje policja?

— N aw a g o d z in y  u 
r z ę d o w a  w  M a g is t r a  
c is .  Magistrat komunikuje 
do wiadomości, że od 15 go 
października rb, biura Magis­
tratu będą czynne od 9 rano 
do 3 i pół po południa.

— s f a ł s z o w a n e  n a z ­
w is k a . W  dniu 8 bm. poll 
cja ujęła niejakiego Jana Brzo­
zę, który, jak się różniej oka­
zało — nazywa się właściwie 
Tadeusz Koszara, za przybra­
nie nazwiska i sfałszowanie 
dokumentów wojskowych, ce­
lem pobierania żołdu szerego­
wca. Aresztowanego osadzono 
w areszcie do dyspozycji są­
du pokoju.

— M ąka t a n ia j a  a  
c h la b  d ro ża j* ? ! Jak prasa
danosl, pierwsze dod.tnie akut 
ki <- olnego handlu dają się 
już teraz zaobserwować. Oto, 
na prowincji i w Warszawie 
w ostatnich dniach potaniała 
gwałtownie mąka, a dalszy 
trwały spadek cen jest pize 
widywany, tak, że kupcy 
warszawscy na gwałt starają 
się zanulować poczynione ^)uż 
w młynach zamówienia. Sy­
tuacja : aprowizacyjna Polski 
poprawia się konsekwentnie, 
a gdy reszta odłogów zosta­
nie w jesieni i na wiosnę ob­
siana, będziemy mieli wbród 
żywności, oczywiście o ile u- 
niemożliwi sję wywóz i przes­
trzegać się będzie ostro zarzą 
dzeń, tępiących przemytnictwo. 
Dziwnem się natomiast wyda­
je, źe nasi pp. piekarze i skle 
pika*ze jak wogóle sprzedawcy 
w mieście łupią; w dalszym 
ciągu skórę z konsumenta i 
żądają rewizji cen na swą ko­
rzyść tj. podwyżki cen?!!l

— O z ia m n ia k i d la  
m ia s ta .  Ludność miasta od­
czuwa brak ziemniaków Osoby, 
pracujące w instytucjach rzą­
dowych, pracownicy kolei, ro­
botnicy i górnicy mają zabez­
pieczone otrzymanie na ?imę 
ziemniaków, bo związki czy 
zarządy kopalń i zakł. prze­
mysł. ziemniaki te w ilcś:iach 
większych dla nieh sprowadzą 
Pozostaje jednak wielka ilość 
mieszkańców, którzy nie pra­
cują na kolei, w kopalniach 
czy fabrykach, nie należą do 
związków a chcą też leść i po 
trzeboją ziemniaków. Magistrat 
m. Sosnowca, chcąc ułatwić 
ludności nabycie ziemniaków, 
zamówił Już przez lwowski 
Bank Rolniczy w Małopolsce 
— 20 wagonów ziemniaków 
dla ludności miasta. Czy zjem 
niaki te nadejdą i kiedy? — o 
tern sam Magistrat nic na ra­
zie powiedzieć nie może. Czyż 
wobec tego nie mogliby się 
zająć sprowadzeniem dla mias 
ta ziemniaków ci, .którzy ma­
ją do dyspozycji odpowiednie 
kapitały? Magistrat chętnie im 
w tem pomoże, gotów nawet 
przeprowadzić te transakcje

pod swą egidą pod warunkiem, 
źe cena sprzedażna, na mocy 
odpowiednich ofert i dowodów 
kalkulowana będzie przez za­
rząd miasta. Co na to ci. któ 
rzy mają odpowiednio fundu­
sze, co na to kooperatywy? 
Czy nie należałoby okazać 
miastu pomocy?

— H e r b a tk a  z  k a s z ą ?
W  dniu 7 bm. goście, którzy 
wieczorem pili herbatę z cy­
tryną w .Cukierni Warszaw­
skiej*, byli mocno zdziwieni 
niespodzianką, jaką Im sprawił 
kelner, podający dość drogą 
herbatkę. Oto, mieszając dłuż­
szy Czas łyżeczką herbatę, ja­
koś doczekać się nie mogli 
rozouazczenia się cukru. Gdy 
jednak zaczęto pić herbatę, o- 
kazało się, że zamiast cukru 
na dnie osiadła najzwyklejsza 
kasza... Na pytanie gości, skąd 
się wzięła kasza w herbacie, 
kelner miał tłumaczyć się, że 
.Cukiernia* otrzymała taki 
właśnie cukier do herbaty...

Z te a tr u }( Czarneckiego.
(Komunikat).

Inauguracyjne przedstawienie 
komedji nastąpi w nadchodzący 
piątek. W ystaw ioną będzi* po l­
ska kom ed.a A), hr. Fredry 
.D am y i H orary*. Próby w ca 
łej pełni. W sobotę „Polaka 
krew* N edbala. W niedzielę 
dwa przedstawień a: popołud­
niu .H s lk a " , wieczorem .M ajer 
ułanów*.

Sprzedaż biletów na pow yż­
szy repeituar rozpoczęta i odby­
wa się stale w paw ilon ie  O gród 
ników vls-a-v 's dworca kolejo­
wego.

Rozpoczęto próby muzyczne 
z ostatniej nowości Kalm ana 
.D ziew czę z Holandjl?

.Halka* w Dąbrowie. Dziś w 
teatrze Kom eta .H alka* opera 
w 4 aktach St. M oniuszki. Tań 
ce polonez, m azur i góralski.

O F I A R Y .

Na akademików.
Nr. 46: Nieprzyjęte kwaterunkowe

St. Lekrzjcki mk. 1100.

Na dobroczynność przy 
kościółku kolejowym.

Nr. 40. Zamiast wieńca na grób Mat 
ki ń. p. Walentyny Hanka składa rodziaa 
Hanke mk. 5000.

Na 8eieinarjum nauczycielsk ie 
w Sosnow cu ul. Wawel.

Nr. 50. Z okazji zaślubin p. p. Olgi 
i  Piotra Knrkowskich zebrane |w gronie 
anajomyoh mk. 4400.

Na aiarccln isc imienia Dr. . 
Mlsięckiego.

Nr 51 Znalezione na peronie at. 
Sosnowiec W. W. praez post. V-go podk, 
p. p. mk. 500.

Na czerw ony krzyż.
Nr. 54. Birencwajg Abram 2000 mk. 

poi, za lichwę węglową.
Nr. 55. Zamiaat wieńca na grób ć. p. 

Józefa 8kotnika praoownicy fabr. Chlorann 
T-wa „Miedziankit* skłaiają mk. 5.150.

M m i s t K o  steno&rsfisiKs
biegła w polskim i o ile możności w niemieckim 

języku potrzebna zaraz na wysoką pensję

ST. GRABIANOWSKI i S-ki
Sosnowiec, ni. 3 go Maja Nr. 12.

1108

Założone 1914 r. Pierwsze

POLSKIE sues*  h a t u b t c z h e
K raków, ul. K arm elicka l 5 6 . 937

obejmują:
1) Kurs roczny i dwuletni, przygotowujący do matury gimna­

zjalnej realnej i seminaryjnej;
2) Kurs przygotowawczy do egzaminu z 6 klas szkół średnich
3) Kurs przygotowawczy do egzaminu z 4 klas szkół średnich 

Liczba słuchaczy ograniczona do 25 osób na każdym kursie,
L a k c je  ar lo k a lu  w ł a s n y m  k u r s ó w .

brodawki i skórę

-  -  usuwa

wyrób. Fsrmac. Labor. ,|Ap< Kowalski** W WarSZ3*le, MiOdCłi 1-
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, 100

Skład szk ła  okiennego 
w ystaw ow ego oraz da­

chowego

J a k ó b  J t t u l o e r
Piłsudskiego Nr. 10 Sos­
nowiec skład Sienkiewi­
cza 7. dostarcza szyby 
hurtownie jako też częś­
ciowo, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w za­
kres szklarstwa wcho­

dzące. 1C88 i

P o s z u k u je m y

ISc

Ból fiło if, ®tg7inę, nawralgę
uasezją powsaecbije 
znane proszki z .ko- 
tgakiem* „Migreno 
Nervosin*. Żądać w 
aptekach. składa h 
aptecznych proszk ar 

z „Kogutkiem*.

Choroby iołądk • I 
kiszek. ner* .; 
obstrukcje, hi 

morojdy
radykalnie leczą

S z i ijc irsk li gorzkis ziałf
D r .  B a u e r *  3494

■ aarką Kągnt. Sprzedają aptek 
i składy hnrtowc

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowie; j

£
Zakłady Elektryczia
Westinghoos t

N ir s z iv i ,  Marszałkowski B.

= [ DROBNE OGtOSZENia
IWW!

*mmI

I
w■

P sy c h o -g ra fo lo g
Wł. Kwiatkowski pozost*|e jesz c i ‘ ś 
dni w Sosnowcu. — Określa: cl ra- 
kter, wady i zalety. Przyjmuj*, od 
1—2_Kn4cielna_12j>J I >iP^i—i___i_11i t 

Zgubiono 
książeczkę z Kasy Chorych na i.tię  
August Wanigóra. U  2

Z ag in ę ło
świadectwo m aturalne Joljl Ol* aw- 
skiej z roku Ig i 8 wydane przez S ko­
le W nei pani RzadkiewiczowejJ

1 1 1 4 -3
H arle j D u w id so n

motocykl z wózkiem 11 H. P. w do­
brym stanie, zarejestrowany do sprze­
dania E. Pladek, Sosnowiec.
________________________

J ę z y k a  .
angielskiego i niemieckiego oraz bn -• 
wersacji w polskim i niemieckie u- 
dziela lingnista z uniweraytec »em 
wykształceniem. Wiadomość ui Pi ida 
kiego nr. 12 u p-stwa Brzosków ' gc 
dżinach 1—2 pp. I t

K o rz y s tn a  z a ję c ie
dla inwalidów wojskowych zan :sz- 
kałych w Będzinie. Czeladzi, Gi H - 
cu, Klimontowie, Łagiszy, Zag zu, 
Ząbkowicach, Strzemieszycach in 
nych miejscowościach Zagłębia. ia- 
domość w Administracji „Kuriera

Z g u b io n o  S
dowód złożenia H  760, wydany Inez 
Polak- Krajową Kasą Pożyczbwą 
Oddział w Sosnowcu na 5 s/ tuk i  /<t 
Premiowej Pożyczki Państwowe, tą  

Jó 549081, 549083, 549083, 5*<P4, 
i 549083. Znalazca zechce zwró«rd0 
administracji „Kurjera*.

Wydawcy: Spółś* Wydaw. „Kuij,_Zag', T łoczni* .Spóttet W ydaw . K ur). Zagl, R»C«ir.tor: Jo z* i S tsctasrasi.


